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W i e d e ń  28  stycznia, 
a Podana przez niektóre dzienniki za pevtna, wiado 

mość wystąpienia pana baron de Kraus z m.n.steryum 
sprawiedliwości,  zdaje się być przynajmniii.j zawczesną. 
Pan de Kraus opuściłby, o ile się dowiaduje, wtedy do
piero i.iinisteryuni, gdyby redukeya lakowego do dawniej
szej oroanizacyi (jOberste—Justizstelle) nakazaną została, 
o czem dotąd przynajmniej nie słychać.

W  ministeryum oświaty wyrabia się nowa organizacya 
zakładów naukowych wyższych, która ma mieć najwięcej 
na celu ustalenie strony dyscyplinarnej po szkołach i u -  
niwersylelach.

Z Opera publiczność i zapewne adniinistracya w- cią
głym są kłopocie. Panie Ney i Liebhard pierwsze szk o ły  
hot w x k i e j (joźli się nie mylę) śp iew aczk i, reprezentują 
tu szkołę le niegodziwym sposobem. Panna Csilag zaję
ta od kilka tygodni przyborami do ślubu, śpiewała jak  
z ninsu i pozawczoraj zmienić poprostu kazała afisz o -  
znajmując, źe ten właśnie wieczór przeznaczyła r.a swe 
wesele. W  gronie męzkirn prawie co rep rezen tac ja  jest 
ktoś z kaszlem lub bólem głowy. Pan Ander wyjeżdża 
z końcem marca do Londynu na dwa miesiące za 800 łun.

t   \V tych dniach przybywa pani de Lagrange, Idórej
Sokov głos i dobra metoda wynagrodzą nas w części za 

n'ieża c ie rp liw o ść . Opera włoska będzie bardzo świetną. O- 
W7 V sie niezawodnie 15 maren. Między nowe.m sztu- 

L • w i t a n i  najpierw sza „la filie du Regent44 opera we 
3 c h  a k t a c h  "przez pana de Capecclalro jednego  z najlep
szych żyjących włoskich kompozytorów.

Berlin 27 stycznia.
-j- W czorajsze posiedzenia obu Izb sejmowych n e były 

beż interesu. W  pierwszej Izbie porządek dzienny zawie
ra ł  kilka wniosków, wyszłych z łona I z b y ,  domagających 
sie rew iz ji  niektórych artykułów konslylucy., wraz z zna-
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y' r •» ż w a w a  dvskusva, w której naczelnicy w szy-
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pozory konstytucyjne zachowujących, me sima'ło w 
objawić sie w otwarłem, bezwzględnem słowie, które k ła
dzie koniec w s z e l k i e j  niepewności. Wzmiankowana dysku- 
sya nastręczyła Izbie pożądaną ku temu sposobnosc. Cha

raklcryzującc w tym względzie są szczególnie mowy Stahla 
i Gerlacha, mianowicie pierwsza, którą można uważać za 
wyraz usposobienia większości Izby. Stahl uważa w wie
lu względach konstytucyą obecną „za niedokładną, bo 
stosunkom państwa pruskiego nieodpowiednią i dla silne
go rządu niedogodną; nie je s t  jednakże za zniesieniem 
jej na nielegalnej drodze, i spodziewa się, że nikt za tein 
nie je s t ;  powrót do stanu przedrewolucyjnego jest,  wedle 
zdania mówcy, niemożebnym, bo rząd patryarchnlny zni
knął na zawsze; jest  bezużytecznym, bo wpływ ducha 
stronniczego prędkoby go w ywrócił;  z tego względu o-  
świadczyć się on musi nie za usunięciem, lecz za napra
wą konslytucyi; naprawa ta zaś nie z łona Izb, lecz z rzą
du wychodzić powinna; p ra w o ,  słuszne czy fałszywe, 
musi być jej podstawą; a chociażby przyjść do tego mia
ło, żebyśmy do absolutyzmu powrócili, to absolu.y/m nic 
może nigdy być dla nas celem; absolutyzm bowiem m - 
czeni fnriein nie je s t ,  jak bankructwem społeczeństwa, 
nad którem vv końcu prawo i wiara konieczne zwycięz- 
two odnieść muszą.44 Stosownym do tego przemówienia 
był rezultat głosowania nad wzmiankowaną pelycyą. W ia
domo, źe w Izbic drugiej większość oświadczyła się za 
przejściem od niej do prostego porządku dziennego, p rze
ciw wnioskowi komisyi, stawiającej porządek motywowa
ny, za którym byli ministrowie i prawa strona. lu  więk
szość Izby pokazała się wszelkim naprawom konstytucyj
nym w obecnej chwili nieprzyjazną, przewidując, źe raz 
rozpoczęte, skończyłyby się może na znpefnem rozebra
niu obecnej budowy konstytucyjnej, która chociaż nie jest 
najwygodniejszą, zawsze jeszcze je s t  dość obszerną, aby 
swobodnie ruszać się w niej można. Przeciwnie Izba pier
wsza oświadczyła się w zasadzie za rewizyą, przyjmując 
motywowany porządek dzienny w tych słowach; „Zwa
żywszy, źe w skutku wniosków kilku członków, Izba obe
cnie zajmuje się już kwestya rewizyi niektórych artyku
łów konslytucyi* Izba od pelyryi hrabiego Saurmy prze
chodzi do porządku dziennego.44 Nie pierwszy to raz, źe 
Izby dzisiejszo *w najżywotniejszych kwestyach różnią się 
z soba w zdaniu. Przypominam tylko z przeszło rocznej 
sesyi prawo o odpowiedzialności ministeryalnćj, wniesione 
przez ministrów i przyjęte w drugiej, a odrzucone w pier
wszej Izbie. Ten sam przypadek może i teraz się zda
rzyć W  Izbie pierwszej wnioski o rewizyą konslytucyi 
rodzą sie jak grzyby ; w Izbm drugiej żaden się dotąd 

1 , ie pojawił Jest wielkie podobieństwo do prawdy, że 
wióoski w pierwszej Izbie przyjęte, w drugiej odrzucone 
beda- w skutku czego być może, że do żadnej rewizyi 
w‘ tći' sesyi nie przy jdz ie , chyba , źe ministerstwo samo 
weźmie tak jak Stahl żąda, w kwestyi tej początkowanie, 
i choć ’nie więcej, to przyna,mniej zmianę artykułów do-

tyczących składu Izby pierwszej zaproponuje. W  tym 
punkcie najpewniej jeszcze liczyć można na zgodę lzD.

W porządku dziennym wczorajszego posiedzenia dru
giej Izby, najważniejszą była petycya zaniesiona przez 
niemiecko-katolioką gminę berlińską względem wypędze
nia księdza jej, nazwiskiem Braunera, z Berlina, klórą do
pełniała osobista tegoż Braunera petycya z tegoż samego 
powodu. Komisra petycyjna wniosła o przejście do pro
stego porządku dziennego, mniemając, że to wcale do 
Izby nie należy, wdawać się w rozporządzenia policyjne, 
lub poszukiwać, gdzie jest miejsce pobytu dla w y p ę iz o -  
nego. Nadmienić tu musze, źe Brauner wypędzony z Ber
lina udał się do Wrocławia, wypędzony z Wrocławia u -  
d.ił sie do swt?|yi» rodzinnego minstn Hobelscnwoidt wSzIci— 
sku, skad, go także wydalono, tak że w końcu nic wie
dząc gdzie się udać, powrócił do Berlina. Przeciwko tym 
samowolnym rozrządzeniem policyjnym, i w ogóle p rze 
ciwko kompetencyi policyi rozsądzania w rzeczach religii, 
skoro wolność wyznania gwarantowaną jest przez kon
stytucyą, powstała nietylko lewa strona Izby, ale i cen
trum , a na czele jego Geppert. Rozpoczęła sie z tego 
powodu zacięta rozprawa pomiędzy mówcami ®
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należał do pierwszych - za(r(irzn !cam i reakcyjne-
m f  io  wniosek komisyi odrzucono
wiekszoś ia *164 głosów przeciwko 9 4 ,  a wniosea Gep
perta „aby petycya w celu zadosyć jej uczynienia p rze
kazaną była ministerstwu44 z równą większością przyjęto. 
Te dwa posiedzenia dają dostateczne wyobrażenie o u -  
sposobicniu obu Izb sejmowych.

Zimy nie m a ; dzisiaj mgła tak wielka, że o dwa kroki 
I człowiek człowieka nie widzi.

T u r y n  21 stycznia.
scy Ogólny kierunek polityki tutejszego rządu ,  jakeścieto 

z poprzednich już  mych listów widzieć mogli, staje się 
coraz Austryi i zasadom konserwacyjnym przychylniejszy. 
Środki nadzoru nad wychodźcami politycznymi w stolicy 
i w Genui przebywającymi, znacznie obostrzonymi zo
stały. Zapytuje polieya każdego o za trudnienie, o dalsze 
zamiary, każe odnawiać co miesiąc pozwolenie pobytu, i 
niemających z czego żyć, lub politycznie podejrzanych, 
do wyjazdu zmusza. Z wychodźcami francuskimi postępo
wanie władzy jest troche łaskaw sze ,  ait. usposobienia 
w rządzie i nawet w wielkiej mnssie narodu tak są Lu
dwikowi Napoleonowi i jego rozporządzeniom przychylne, 
iż na pierwsze stanowcze z Paryża zawezwanie, ła ska
wość ta l olicvi, przejdzie w odpowiednią wyrokom wyż
szym surowość. Wielu z pomiędzy tych nieszczęśliwych

c x ę s ć  t i r m c s o  -  A a n s r r e z u .  

KILKA SŁÓW  0  ZAKONACH
a w  szczegó ln ości o J e z u i t a c h

ja to  odpowiedź na artykuł o T ow arzystw ie lezu so w fm  
l/t A >. 17, 1 8  i  t y  C za su .

r* ■ „„konne jako praktyczne zastósowanie rad ew a- Z y c e  zakom.c p c ,i rześdań  k a celu

n,,'ll<r/T  i o n e  w  i-pdlnem pożyciu ludzi jednakowego 
mających, i onę V na(jzjemskich dążności u -
sposobu myślenia i y  chrześciaństwa czasów

zeczywistnmjących, P Chrystusowego szcze-
wysoce było cenione

U i v i  j

f,d k o śc io ła  Chrystusowego

gólnićj p ie lę g n o w a n o . I zaiste, wśród JJ ,f§w iń ta ,
pełnie doczesnością . zbieraniem majątków * J ^ .  _ # o_3 i ,„e  doczesnością i zuieiditium •■ , , g 0_
wielką to jest pociechą i zaszczytem dla l u d ■. • ■ , .
raz rękojmią lepszej jej przyszłosci t z  i w . .
dzie zakwitają towarzystwa ludzi miłujących dziie .
ivcia ubóstwo i ścisłą karność , i jednomyślnie p < ją
S -  udoskonuleuioin om yo to .e .n  I " W * " ”  j £  
łcczeństwa ludzkiego. Ze czcią i podziwiunem sp g ą  
damy na takie społeczeństwa, żywą staw le j , ■■ _ •
przeciw rozwiązłym, zwierzęco zmysłowym zabiegom grze -  
chowego rodu lu zkiego.

Pierw otny  k ośc ió ł  dwa takie miał w łonie swem za-  
Wonv B enedyktynów  na zachodzie, to jes t w łacins im 
o b r z ą d k u ,  a  B azylianów  na wschodzie, to jes t w obrząd- 
l  ‘reckim. Oba te zakony były to stowarzyszenia ana- 
choretów , Ścisłą i szczytną zjednoczonych ustaw ą, świe-

tniejących wyższą chrześciańską doskonałością , oddanych 
modlitwie i naukom, w pocie czo ła pracujących na chleb 
codzie; ny, czy to u p r n wisjąc rolQ, czy zasadzając win
nice ogrody drzew owocowych i roślin warzywnych, 
czyli’ nakoniec różne w swein^ zgromadzeniu pielęgnując 
rękodzieła ,  z których sprzedaży dochód na swoje obra
cali utrzymanie. Były to więc unogic zgromadzenia świę
tych rolników i rzemieślników pustelniczo żyjących. Urzą
dzenie to przechowało się dotąd w całej ścisłości jedy 
nie w zgromadzeniach Trappistów .

Po upadku rzymskiego państwa, poczynająca się cywi
lizacja germ ańska , wielkie zreiany w urządzeniu klaszto
rów Benedyktyńskich spowodowała, ( j jy '  sf 0ńce oświaty 
g rec k o -rzy m  kiej zaszło w krajnej, zachodnich, i ciemna 
noc barbarzyństwa nas tąpiła , nauki klasyczne, mianowicie 
łacińskie, u Benedyktynów znalazły swe schronienie, swój 
przytułek. W ich bibliotekach zachowano wszystkie za
bytki przedgermańskiej, to jes t  romańskiej cywilizacji za
chodu. Osobny wydział zgromadzenia, tak zwany ordo 
scrip  tor urn , zajmował się nl0Przestannie przepisywaniem 
dzieł duchownych i świeckie • Inni karczowali lasy, u -  
prawiali ro le ,  zasadzali winnice, ogrody, warsztaty ręko
dzie ł ,  inni poświęcali się pięknym sztukom, mianowicie 
budownictwu, m alarstw u, snycerstwu , w celu przyozdo
bienia swych kościołów i klasztorów, pizytćm muzyka i 
Śpiew także coraz więcej były "ydoskonalane. Tym spo
sobem cywilifc'icya odrodziła się w klasztorach Bene
dyktynów, które się stały JÓJ kolebką, i stamtąd wypo
sażoną została do samodzielnego w świecie życia, które 
i ko chrześciańska na chwałę Boga a oraz Zbawiciela i 
p r ,,du ludzkiego, i dla enrześciańskiego u d o sk o n a le 
nia lu d zk o śc i n a d a l winna była prowadzić,

Jako więc klasztory Benedyktynów były kolebką 
nowej cywilizacyi, tak też i pierwsze z niej ciągnęły ko
rzyści. Tym sposobem zgromadzenia te stały się boga- 
temi, i oblilującemi we wszelkie dostatki, jakie tylko ów
czesna cywilizacja dostarczyć zdołała. Każdy zakonnik 
szczegółowo był niby to ubogim, choeiaź opływ ał we 
wszystkie wygody, ale zgromadzenie całe posiadało wiel
kie majątki,  rozległe w łości,  które praw da, ź ‘ po naj
większej części sarno urządziło i ukohmicowało. Opaci 
Benedyktynów dla swych dostatków do pierwszych ma
gnatów w krajach germańskich policzeni zostali.

Stopniowo wątlał coraz więcej pierw otny duch zakonny 
tego towarzystwa. Spoczywało ono już tylko na wawrzy
nach swych poprzedników. Korzystało z prac ich i za
sobów. Zarystoki a tyzow ane , już się czuło wolne od prac
i obowiązków. Rolnictwo, rękodzieła i piękne sztuki juz 
tylko zajmowały tak zwanych laików, czyli braciszków, 
jest nieksięży, ale klasę upośledzoną i służebną w 
madzeniach. Ksiądz byłto niejako rycerz duchowny, 
miecza, i tak jak  świeccy ry ce rz e ,  przejął s ię ^  k„ roI_ 
nowej podówczas germańskiej cywihzacyi. w ^  łVjęc^  as_ 
nictwu i rękodziełom. Przytein znikała chrześciań- 
cetyka duchowna, czyli owa wy ^ * * rcJj pierwszych w ie-

 pi, i rozlicznych um ar-SKIC)  U U M U i i m v a v i ,  ^ -  ‘ , ,  , vVn c h  I r o * u '  /— J

ków kościoła w postach, .,n0“ ^ iu;<iyktyni chylili się coraz 
twieniach ciała odznaczali. ^ ‘ nljL,(jzy niini oddzielali się
więcej do upadku. Po"!“£. n w--duchu pierwotnej karności 
o d ’ ogó łu ,  nowe two.r* stl,ij Cystersi, Kameduli itd. 
stowarzyszenia^^ „ wstaw ały sekty (Albingcnsów, W a l-  

w  X,J L Te" rozliczne miotały obelgi na duchowieństwo. 
W y r z u c a n o  duchowieństwu, że nic nierobi, że wielkie b ez -
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nie sporu  z państwam i niemieckicmi.

D epesza  le legr.  z Kopenhagi 2 3 g o  styczn ia ,  um ieszczo
na w H am burgskiej Dórsenhalte, podaje  n as tępn ą  listę 
no w eg o  gab inetu  duńsk iego : hr.  Biuhme. p rezes  rady  m i
n is trów  i m in is ter  spraw  z a g ra n ic z n y c h ;  hr. Spouneck, 
sk a rb u ;  S c h e e i ,  sp raw ied liw ości ;  H a n se n ,  wojny; Karol 
Mollkw, minis ter  dla Szlezw iku; R e v e n t to w - Criirnnił, dla 
Holsztynu.

—  D epesza telegraficzna  z Paryża  27 g o  b. m / d o n o s i
co n a s tę p u je :  _

Dzisiejszy M onitor  zawiera nom inacyo  75 sena to rów , 
między k tó rym i:  d’A rgo u t ,  B eaum ont (d e  b, SommeJ, 
Boulay de la M e u r lh e ,  Drouin de L h u y s ,  Karol D upin ,  
F o u ld , L a c ro s s e ,  książę M -skow y, M ura t ,  P o r ta l i s ,  hr. 
S egu r ,  T rop iong ,  Yieillard: je n e ra ło w ie  A chard ,  Bar, B a- 
ragtiay  d’H diiers ,  Castellano, d’Hautpoul, Husson, Lahitte, 
L a v o e s t in e ,  H a r isp e ,  S a m t-A rn a u d , M ag n an ,  O rdener ,  
O rua i io ,  A rr igh i de  Padoue, P e l l e t ,  P r e v a l , Saint Jean  
d’A ugely , Schram i trzech adm ira łów.

—  Londyński koresponden t Indćpendance Belge z ap e 
w n ia ,  że  rozs iew an e  przez dzienniki k o n se rw a ty w n e  oba - 
wy f rancusk iego  najazdu i w ojny z k o n ty n e n te m ,  mają 
jedynie  na celu utrzymanie się w h igow sk iego  m in is te -  
ryuni, po wyjściu zeń  lorda Palm erstona . Gabinet czuje 
się słabym  i używ a tego środka  dla pozyskania  sobie 
w sparc ia  w n a rod ow ym  patryotyzmie. Jeżli s ię lordowi 
Joh n  Bussel pow iedzie  wpoić w opinią publiczną tę o b a 
w ę w ojny , zyska na tern n ie je d n o ; a m ianowicie  u trzy 
manie nadal podatku od d o c h o d u , jak o  taksy  w ojennej,  
zaw o to w an ic  k red y tu  na wzmocnienie  obrony  k ra jow ej itp. 
O dją łby w ten sposób  g łów ną  podstaw ę opozycyi pana 
dTzraeli i tej frakcyi lorysów, ja k  niemniej uw olniłby się 
od za czep ek  p. Cobdena i apos to łów  pow szechn ego  po
k o ju —  uakoniec  lud pod w rażen iem  obaw y wojny, poprze 
sta łb y  zapew ne  na mniejszej stopie  re fo rm y  w yborczej.

Z teui w s z y s lk ie m , p ó ł -u rz ę d o w y  o rgan  w ojskow ości i 
m a ry n a rk i ,  U nited Service G aze tte , zap e w n ia ,  źe  w sze l
kie w iadom ości o pow iększen iu  s i ły  z b ro jn e j , żadnej n ie -  
mają podstawy. _________

W ied eń  2 8  stycznia. Cor. Ul. a. Bóhmen  donosi 
z Wiednia: Już tyle sprzecznych nawzajem wieści
o bliskiem zjawieniu się prawa regulującego rzemio
s ł a ,  rozchodziło się po dziennikach, że  zapewne na
stępująca krótka wiadomość nie będzie od rzeczy:  
Wyznaczono niedawno w ministerstwie handlu ko- 
missyą mającą w ziąść  pod rozbiór reformę ustawo
dawstwa pod względem rękodzieł1. Dowiedzieliśmy 
się, że  radz. minist. I)r. Be* her otrzymał zlecenie w y 
pracowania projektu do praw a, a wybór jego przy
j ę t y  l iy J '  w  t u t e j s u s y e l i  p r j s e i n y a ł o w y c ł i  s f e r a c t *  *  w i i  l -
kiem zadowoleniem, on bowiem jako uczony i mąż 
stanu, obeznany je s t  dokładnie ze stosunkami ręko
dzielnictwa całych N iem iec, a nawet całej prawie  
Europy i w najnowszych dziełach swoich ważne to 
pytanie traktował w taki sposób, jaki przekonywa o 
dokładnem i jasnem pojęciu naszych stosunków rę-  
kodzieinych, tudzież podając zarazem środki ku po-  
dżwjgnieniu ich. W szelakie wiadomości które nawet 
za sz ły  aż do udzielania ustępów z przepisów odno
szących się do rzem iosł,  które niby wkrótce o g ło -  
szonemi być m ają, proszę poczytać za bezzasadne. 
W szakże  z pewnością spodziewać się należy, że pra
ce nowo rozpoczęte z witlkiem pośpiechem dopro
wadzone będą do celu.

—  K o re sp o n d e n t  S a l z b u r y s k i  donosi z Wiednia:  
Otrzymaliśmy z wiarogodnego źródła wiadomość, że
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minister spraw i1 diiwosci b -ron Karol Kraus**, z ło ż y ł  
u tronu dynnssyę sw oją  w dniu 2 0  b. ni. S ły c h a ć ,  
że krok ten p. ministra w yw ołany  zosta ł wątpliwo
ścią z powodu powszechnych Zisad przy najw yż
sze  m piśmie z dnia 31  grudnia, które przygotowują, 
częściowe połączenie admmistracyi z sądownictwem  
v. pierwszej insiancyi; wątpliwość zaś ta nie tyle ty
czy pryncypiów tego orzeczenia, ile raczej sposobu  
wykonania jego. M ó w ią ,  że zamierzono, aby nadal 
ministeryum sprawiedliwości nie istniało samodziel
nie, ale albo poddane było pod nadzór innego de
partamentu, albo też z łączone ni z najw yższą Izbą 
sadową. W  każdym * tych obu wypadków, posada 
ministra sprawiedliwości nie będzie zapewne na no
wo obsadzoną. Gdy w szakże przy rozpoczętej re-  
organizacyi sądownictwa, tymczasowe zatrzymanie 
osob organizacyą się  zajmujących okazuje się być 
pożadanem, przeto żądaniu uwolnienia zapewne nie 
wcześniej zadosyć się stanie, aż urządzenie sądów  
nie zostanie w pewny m stopniu załatwione. Dla u-  
rzędników którzyby śię okazali zbytnimi przy nowej
0 g tn izacy i ,  ustanowionym będzie trzechletni czas  
dyspozycyi, a konkursa na posady urzędów obwodo
wych rozpisane będą natychmiast, skoro tylko utrwali 
się podział administracyjny.

W iadom.ść tę wyczy(ujemy również w Gazecie 
A  ugsb urgskiej.

— Z  pomiędzy nowych n iminacyj wojskowych po
dajemy ważniejsze jako to: Frldm.-por. J ó z e f  książę  
Lobkowicz zosta ł zamianowany drugim właścicielem  
4go pułku kiryssycrów Cesarza Ferdynanda, a fold, 
por. Franc. H i  u.slab właścicielem ligo pułku artyłe-  
ryi pieszej.

— Ministeryum ro'nictwa zawiadamia, iż zakupio
ne na wystaw ie  londyńskiej gospodarcze narzędzia
1 narządy, w y s t a w i o n e  będą na widok publ c /n y  w c. 
k. politechnicznym instytucie Zacząwszy od dnia 2 9  
stycznia.

  Sad doraźny w Szegedynie sk aza ł  b y ł  w dniu
15go  stycznia r. b. P a w ła  Sólya alia s  Ugro na roz
strzelanie za zbrojny napad na osuby i w łasność .  
Wyrok ten wykonanym został.

—  K orespondencya  a u s try a c k a  w następujący 
sposób ocenia zabór dóbr rodziny orleańskiej. „W ia
domy dziś dopi r» z dzienników paryskich w całej  
obszerności dekret prezydenta tyczący się dóbr ro
dziny orleańskiej, nastręcza największe trudności dla 
gruntownego i bezstronnego ocenienia. W łaściw ym  
politycznym aktem jest tylko w v «  łaszczen ie  z części  
majątku wynoszącej około 1Ó0 milionów franków. 
Co sit; tyczy unieważuienia darowiany uczynionej
przez Ludwika Filipa na d. 7 września 1 8 3 0  roku, 
rzecz ca ła  zależy  od prawnego zapatrywania s i ę ,  
aby osądzić jak dalece odnoszący się do tego akt, 
zgodny jest z prawem francuskiem. Należy tu wziąść  
pod rozbiór nie tylko akt ten, ale przedewszystkiem  
statut domowy ułożony dla rędziny królewskiej Bur-  
bonów i zasadę tę stanowiący, jako też cywilne pra 
wo francuskie tak w swoj* m Zastosowaniu jako i 
odnoszeniu się. Trafna przeto odpowiedź na to py
tanie jest dla tego samego moźcbną jedynie ze sta
nowiska ściśle umiejętnego.“

—  W  L loydz ie  czytamy: K o n s e r w a ty w n a  Gazeta 
S z lą s k a  pisze : Dla wszystkich którzy wzdychają za  
korzyściami jakie Austłya przy swoich projektach 
celnych nastręczyć może, interesującą będzie w ia 
d o m o ś ć  z dobrego źródła czerpana, że  Austrya z a -

obaw iając  się lub unikając  tego  l o s u ,  j u . się do w y p ra 
w y  zamorskiej w pogo tow iu  t r z y 111®- Diud/.y zmuszeni z a 
pew ne  będą prosić o pow ró t  do K t oj u. Rząd francuzki 
zdaje sie źe z małymi w yją tkam i ku tym prośbom się 
przychyli.  Ze s tron y  A u s t r y i  ju ż  oddawna zrobm jie  i o g ło 
szone  są w tej m ie rze  postanowienia. Pow iadają  w szakże  
źe Markiz B u r o m e o  o trzy m a ł zup e łn e  u łaskaw ien ie .  Na 
proźbę księcia LiH® odpow iedz iano ,  źe  się ma s taw ie  przeu 
kom issyą  rozpoznaw czą .  ,

Z m i a n a  tu te jszego  poselstwa ang ie lsk iego  j e s t  cna ca
ł e g o  świata  prawdziwą zagadką. P a n  A b e r c r o m b y  by ł  p rzy 
j a c i e l e m  i p ro tek to rem  może za w y r a ź n y m  partyi r e w o 
lucyjnej; ale pow o łany  na z a s tęp cę  tym czasowo i polem 
na sek re ta rza  p rzy  n o w y t n  p o ś l e ,  pan E rsk in e ,  j e s t  z n a 
ny p ow szechn ie  ze s w y c h  zasad u l t ia—liberalnych. Co do 
pana W udson  k t ó r y  b y ł  pos łem  angie 'sk im  w R io ,  j e g o  
uczucia  p o l i t y c z n e  były  dotąd przynajmniej poddane r a 
chubom handlowym. Z tego p rzeg lądu  w nosićby  w ypada ło  
źe g a b i n e t  angielski chce  m ieć nadal w P iem oncie  dw óch 
re p re z e n ta n tó w ;  posła dla rządu  i partyi um ia rk ow ane j ,  
i sek re ta rza  dla p ar ty i  l iberalnej i rew olucy jne j.  Zoba
czymy o ile ta ta k ty k a ,  k tórej w dyplom acyi angielskiej,  
l iczne napotkać można p rzy k łady ,  odpow ie  teraźn ie jszym  
usposobieniom P iem ontu  w zg lędem  A n g li i ,  i p rzysz łym  
ogólnej pol i t yk i  obrotom . Na len  m om ent za to wam tylko 
rę c z y ć  m o g ę ,  źe o tyle tu Anglia s t rac iła  i co dzień traci,
0 ile F ra i icy a ,  a m ianowicie  rząd  francuzki zyska ły  i zy 
skują. Dzienniki u l t ra -d e m o k ra ly c z n e  ja k  G azelta del P o-  
polo  p io runują  w praw dzie  p rzec iw  N apoleonow i i je g o  
k o n s ty tu c y i , ale natom ias t dzienniki u rz ę d o w e  lub półofi-  
cyalne jak  Risorgim ento  pochw ala ją  niety lko konsty tucyą , 
ale c a łe  po s tępow an ie  Ludwika N apoleona i spodziewają  
się z tych u rząd zeń  dla F rancyi i dla E u ro p y  znam ieni
tych korzyści .  W yjazd  pana de Cologno do Paryża  na po 
s ł a ,  na mie jsce  pana de G allena ,  ma na celu dwa rządy  
je szcze  więcej do s iebie  zbliżyć. J ed n e m  s ło w e m ,  n ie m a  
tu w  w yższych  s te ra ch  najm nie jszej obaw y, żeby ze s t ro 
ny F ran cy i  w e  W ło s z e c h  do w ojny  p rzy sz ło .  Powiadają 
n a w e t ,  źe  są u k ład y  między P a ry ż e m ,  W iedn iem  i Rzy
m e m ,  o w yjśc ie  z tej osta tniej stolicy w ojsk  francuzkich
1 oddanie  je j  pod s traż  w ojsk  austryack ich .

Izba depu tow anych  za jm o w a ła  się dziś i w czora j  p ra 
w em  podatku z pensyj pob ieranych  p rzez  rozm aitych  u- 
rz ędn ikó w  publicznych. O ppozycya posz ła  dw oma na 
w stecz  sobie  przeciw nem i drogam i w dyskussyi. D ep u to 
w any  Gerbino n a z w a ł  p raw o n ie s p ra w ie d l iw e m , n ie s łu -  
sznein i szkodliwem. PP. Broferio  i Melina woleli pozo
stać w ic n y m i  sw ej n ienaw iści ku rządow i i u rzędn ikom , 
i chwalili prawo. W ięk szo ść  posz ła  za m inis teryum  i 
p rzy ję ła  g łó w n e  a r tyk u ły .  W  tych dniach rozpoczn ie  się
d y s k u s s y a  n a d  ; r a w e m  o  d r u k u .  S e n a t  r o z p o c z n i e  n a d  t r a 
kta tem  hand lo w y m  z A ustryą  dyskussyą  za dni trzy  lub
cztery.

P r z e są d  P o lś tp m y .
K o resp on den t  nasz  berliński dziś um ieszczonym  listem 

s w o i m ,  u w o l n i ł  nas od sp raw ozdań  z posiedzeń  Izb p r u 
s k i c h ,  podając tr e ść  w ażniejszych obrad  os ta tn ich  sesyj. 
R ozp raw y  nad petyeyą  hr. Saurm a, w y w o ła ły  na t rybunę  
naczeln ików  stronn ic tw , wszakże  b rak  miejsca n ie d o z w o -  
l i łby  nam mów ich podać d o s ło w n ie ,  a nad w yją tk i  i u -  
s tępy  z nich, ja śn ie jszem  j e s t  p rzeds taw ien ie  -ko re sp o n 
denta  berlińskiego.

Sejm baw arsk i p rze d łu żo n y  zo s ta ł  do końca m arca  r. b.
—  U trz y m u ją , że  lo rd  Granville  n a d e s ła ł  w tych dniach 

notę  g a b i n e t o w i  d u ń sk iem u ,  rad zą c  mu ry c h łe  z a ła tw ie 

czynnie posiada m a ją tk i , gdy  w ierni pozosta ją  w c iem n o -  
cie i w najw iększej niewijulomosci najisto tn ie jszych  zasau 
religii Zbawiciela. O ile te  za rzu ty  m o g ły  być s łuszne ,  
pobożni i gorliwi m ężow ie  kościo ła  Bożego  starali  im się 
zaradzić .  Dwóch m ężów  pe łn ych  pośw ięcen ia  i n a jg o 
rę tsze j  m iłośc i Boga i bliźniego w szystk ie  sw e  ku temu 
zamiarowi zwrócil i usiłow ania: SS.D om inik i F ra n ciszekz  J s -  
sis i. —  T rzeba  lud n a u c z a ć ,  . rzeba  s ło w o  boże głosić .  
Ciemnota j e s t  p rzyczy ną  wszelkich n ie szczęść  ludu C h ry 
s tusow ego. Ta była g łó w n a  idea ś. Dominika. W k ró tce  
zna laz ł  wpólnie  m y ś lą c y c h , k tó rzy  się pod je g o  garnęl i  
sz tandar.  W sk rz e s i ł  zakon  ka zn o d zie jsk i (O rdo  p ra e d i -  
ca to rum .)  T rzeba  p rz e d e w s z y s k ie m , m ów ił F ranc iszek  ś. 
u bóstw o , do p ie rw otne j  zapomnianej w ch rześc iańs tw ie ,  
odpowiednej n au ce  i p rzyk ład ow i Z baw ic ie la ,  p rzyw róc ić  
godności i św ie tności.  T rzeba  j e  na now o u św ię c ić ,  i 
uczy m c  najszczytniejszą ozdobą d o sk o n a łe g o  c h r?e śc iań -  
s tw a .  A  w ięc ubóstwo p rzed ew szy s tk iem ! z a w o ła ł  ś. F r a n 
c is z e k ,  i w skrzes i ł  2ak0I1 j,rac j ubog ich ,  ż e b ra k ó w ,  k tó 
rzy  pośw ięca jąc  się zu |)e( nje na d uch ow ne  po s łu g i  w ie r 
ne g o  lu d u ,  źyi?  z ja(m uźny  sobie  udzielanej.  —
Szybkie  ro z s z e rz e n ie  y  i dw,scj, za ]jonów po ca łe j  p ra 
wie chrześc iańsk ie j  E u ro p ie ,  je s t  nam do w o d em , jak  w ie l
ce  lud w ierny ,  i n s ly n k to w e m , i e lllk c h rz e ś c ia ń -
skiem u czu c iem , u z n a ł  p o trzeb ę  takhy, s to w a rz y sz e ń ,  i 
z  jakim zapa łem  pobożne  i go r l iw e  umySł v g a r nę ły  się 
pod sz tand ary  tej św iętej b e z  k rw aw e j  rew piUcyi) p 0 k0j u‘ 
miłości i jed y n ie  zbaw ienn ego  pośw ięcen ia .

Oświata g r e c k o -r z y m s k a  zrzuciw szy  kaptur 
coraz więcój przeciw religii Chrystusowej powstawać  
częła. z  natury swej pogańska, pełna poetycznych b o 
g ó w , nieumiała znaleść wątka, któryby j ą  z chrześciań-

stw em  m ó g ł  jednoczyć. Duch Ju l iana  A postaty  Szerzył 
się w ośw ieceńszyeh  klassach E u ro py ,  mianowicie  w tak 
zw anych  uczonych hum anistach , co raz  w ięcej i więcej. 
Upadek  Byzantyńskiego cesa rs tw a  w yzioną ł  na zachód E u 
ro py  ca ły  jad  greckie j b ezb o ż n o śc i ,  k tórą  z a s ły n ą ł  by ł  
Konstantynopol.  Em igraeya  g reck a  przyczyn i ła  się zn a 
czn ie  do postępu oświaty, ale i bezbożności  w zachodniej 
Europie .  W ia tr  zimny pogaństw a  ow ion ą ł  na nowo lud 
o św iece ń sz y  chrześc iańsk ich  kra jów . Reakcya s t a r o - r z y m -  
sk iego  b a łw ochw als tw a  ca łkow ity  odnosić  poczę ła  tryum f 
na polu nauk i sztuk pięknych. D uchow ieństw o tak św iec 
kie jak  i zakonne  n iezdo ła łb  u trzym ać  ró w no w ag i między 
tak zw anym  hum anizm em  a c h rz e ś c ia ń s lw e m , n ies tanę  o 
bowiem na w ysokości ów czesne j oświaty. A ponieważ i 
samo w w yższych  sw ych s ferach  humanizmowi u legać 
z a c z ę ł o ,  sp ro w adz i ło  okropną dla kośc io ła  klęskę, to je s t  
pro testan tyzm , (w  XVI w ieku j.

Mirabeau chąc  podnieść m ieszczańs tw o  w e Francyi do 
po li tycznego  zn aczen ia ,  n iep rzew idz ia ł  ja k  daleko sięgnie  
r e w o lu c y a , k tó rą  rozpoczął.  Również i L u ter  p ragnąc  
lud w ie rny  odw ieść  od samej pow ie rzcho w n ośc i ,  na o -  
b rzęd ach  tylko w iarę  zasadzającej i zw ró c ić  zupe łn ie  u -  
m ys ły  jego  k u  istocie w iary , to jest  ku Chrystusow i i j e 
go boskiej n a u c e ,  rozp oczą ł  r*1011 polem iczny, przeciw  
je d n o s t ro n n e j  ob rzęd o w o śc i ,  i zac iek łszy  się w p rzec i
wną o s ta te c z n o ś ć  b łędnego  mistycizinu, w y w o ła ł  klęski na 
E u r o p ę ,k tó r y c h n ie p r z e w id y w a ł ,  i k tó re  całk iem  przeciw ny 
dążnościom  j e g o  obró t wzięły- Humaniści odstępcy  od 
c h rz e ś c ia ń s tw a ,  użyli imienia j e g o  jako  sz tandaru  p rze 
ciw kośc io łow i chrześc iańsk iem u, w inassie przystąpili do 
p ro te s tan ty zm u ,  uw aźajac  go jak o  p ie rw sze  zw ycięs tw o  
n ad c h rze śc iań s lw e m , jako  w stęp ną  kapitulucyę , o tw ie 

ra jącą  im bram y do tw ierdzy  kośc io ła  C hrystusow ego , 
który  w e d łu g  ich zdania , jako  dzie ło  ciem noty , fa łszu  i 
zabobonu obalić by ło  po trzeba .

W  tych okolicznościach p o w sta ł  Zakon Jezu itów . Było 
to s tow arzyszen ie  uczonych  księży, k tó rzy  stanęli na w y 
sokości ow oczesnć j oświaty. N ajw iększą  ich z a s ł u g ą  i 
zaszczy tem  było  to ,  źe  umieli doskonale  pogodzić  k las -  
sycyzm  czyli hum anizm , z ehrześe iańską  praw ow iernością .  
Zdziwieni humaniści, u jrzaw szy  w uczynionym p rzez  s ie 
bie w y łom ie  tw ierdzy  k o śc io ła ,  w aleczny  zastęp  c h rz e 
ściańskich rów ienników , zgrzy tnęli  zębami i zawołali j ak 
upokorzony  Julian A pos ta ta :  V ic is ti G alilee!  Jezu ic i  nie
tylko odporn ie  bronili sw ej tw ierdzy , ale i szczęś l iw e  z w y 
cięskie  czynili w ycieczki na obozy  n iep rzy jac ió ł .  P o k a 
za ło  s ię ,  że  i na tak n iebezpiecznein  polu jak  b y ł  pod
ów czas  k la s sy cyzm , kośc ió ł  nietylko zw y c ięży ł ,  ale now ą 
zaśw ie tn ia ł  chw a łą .  T ego  zw ycięs tw a  wielką c z e ś ć ,  i 
znakomity  zaszczy t  Jezu ito m  przypinać należy.

Niemówimy tu tyle o p ro te s tan tyzm ie ,  ile o hum ani
zmie. Bo pro testan tyzm  jako  sek ta  sam w sobie uw aża
ny, n igdy n iem óg ł być n iebezpieczny  p raw dziw em u ko
śc io łow i. S taną ł  on g roźno  jak o  now a ins ty tucya r e w o 
lucyjno -  polityczna w północne j E u ro p ie ,  a oraz  jak o  
p ierw szy  szczebe l ods tępstw a  od ch rześc iaństw a  na rzecz  
n iedow iars tw a ,  w  sku tek  haniebnej kapitulacyi z hum aniz
m em , mocą której,  ch c ia ł  p ro testan tyzm  wmówić w E u ro 
p ę ,  źe s ta je  na czele  jej postępu i oświaty.

(D okoń. nastąp i.)
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w a rła  umowę z jednym fabrykant; 01 papieru w Z w ią z 
ku celnym o des lawę cnróez ą do Wiednia 2 6 .0 0 0  
ryz papieru na wyrób papierowych pieniędzy. „Z  tre
ści i formy tej w iadnmnstki mogą czytelnicy nasi prze
konać s ię ,  md i A ustr. Kore.\p. jak  konserwatywne 
nawet pruskie dzienniki baczą na prawdę i powagę 
dziennikarską, ile razy idzie o osławienie Austrvi.

— Wszystkie Izby handlowe w monarchii, o trzy
mały polecenie udzielać w ładzoni wojskowym na ż ą 
danie, cen przedmiotów i efektów wojskowych mają
cych być spraw ionemi drogą dostawy.

— Dla zapobieżenia nadużyciom przy sprzedaży 
soli w W ęgrzech , która teraz została wolnym arty
kułem handlu, wydane zostały w łaśc iw e rozporzą
dzenia z miriistcryum skarbu. Nietjlko gminy, ale 
naw'ct p ywatni chcący sól sp rzedaw ać,  mogą otrzy
mywać za złożeniem rękojmi Irzechmresięczny kre
dyt na 5 0 0  do 2 0 0 0  centnarów soli, ale nie wolno 
im lakowej po wyższej nad zw yczajną sprzedawać 
Cenie, tojest po cenie składowej z doliczeniem kosztó\: 
przywozu i 12 krajcarów na centnarze.

— Zakaz wywozu broni do Jlośnii obowiązujący 
od r. 1 8 4 9  uchylonym został.

—• Ministeryum sprawiedliwości nakazało, aby pro
tokóły wotowania w sądach przyr wyrokowaniu w sp ra -  
wach gdzie główne dochodzenie jawnie się odbywa, 
jak  również protokuły tyczące się wyroków ostate
cznych, nie były nadal za łączane do akt przedmio
towych, ale osobno przechowywane, ponieważ g ło 
sowanie winno zostać w tajemnicy,

— Z  rozpoczęciem czasu zw ykłego  kąpiel, otwartą 
będzie linia telegraficzna między Wiedniem a Ischl.

— Dziś po południu o Bój odbył się pogrzeb poety 
czeskiego profesoraKoIlara, któremu uczestniczyła 
znaczna liczba uczonyt h , profesorów i przyjaciół.

— Z Z ary  donoszą 18 stycznia, iż w Braiczu 
wr obwodzie Cattaro zasz ły  Ggo b, m. krwaw e w y
padki, Patrol złożony z 5 żandarmów i 19  ludzi 
z pułku b a r . Hessa, udał się tamże dla aresztowania 
niejakiego Eliasza Klac. Za zbliżeniem się do jego 
mieszkania, tamtejszy proboszcz Grecki zapewnił, iż 
nikogo podejrzanego niema. Gdy patr< I na leni nie- 
chciał poprzestać i zamierzał wejść do domu, da
no z okien ognia i raniono jednego żandarma, tu
dzież kaprala i żołnierza z linii. Patrol strzelił ró
wnież ale musiał w resjezie  przed strzałami z okien 
sypanemi cefiląć się. Żandarm , który dla ran ujść 
nie mógł, znaleziony był później nieżywy. Klac 
g swoimi wspólnikami ratow ał się ucieczką za nadej
ściem kompanii w ojska, a proboszcz i przełożony  
gminy aresztowani. Nazajutrz rozlepiono w Cattaro 
podburzające odezwy i rozsyłano listy z pogróżkami. 
Jeden kaw iarz, u którego takową odezwę znalezio
no, został aresztowany. Wypadki te przypisują po
wodom czysto prywatnym i miejscowym, większość 
bowiem mieszkań ów Cattaro nie objawia sposobu 
myślenia, jakim tchną te odezwy.

— W połow ie stycznia zawiajzało się w Wenecyi 
s to w  arzyszenie z przedsiębiorców tamecznych i an-

żącej naprzeciw akademii sztuk pięknych, a zwrot 
wydatków towarzystwo chce mieć zwrócone w Ja-, - .... arzy
taeh 7m u. Spodziewają s ię ,  że projekt ten przyjętym 
będzie.

— Z  W e n e c y i  również donoszą, iż stracony pa d. 
2 0  stycznia w Wicencyi rozbójnik, miał b \ć  owym 
sławnym Passatore , który od trzech lat by ł postra
chem okolic. Schwytany on został przez żandarmów, 
w chwili gdy odkopywał zagrzebaną broń swoją.

N i e m e  y .
B erlin  27  stycznia. Projekt rządowy do prawa o 

stemplowaniu dzienników przesłany Izbie niższej, ż ą 
da opodatkowania dzienników wedle ich wielkości, 
za sto cali □  każdego egzemplarza po pół pfeniga. 
W ypadałoby  zatem na większe dzienniki od 3  do 5 
t;.l. rocznie, gdy dawniejszy stempel wynosił tylko 
1 talar Podatek ten liczy się zarówno za część po
lityczną i niepolityczną, dzienniki przeto mające w ięk 
szą  liczbę doniesień, tojest te kiore zwykle zarazem 
liczniejszych mają abonentów znacznie mniej stosun
kowo płac ć będą ,  bo format ich zaw isł w' znacznej 
części od ilości umieszczanych Codziennie doniesień. 
Podatek ten jeźli w żądanej ilości uchwalonym zo
stanie, przyczyni się zapewne do upadku w idu  dzien
ników.

— Gaz. \m ro~pruxka  donosi z Munehen 2 4  sty
cznia: Na ostatnimi posiedzeniu sejmowem przy o- 
bradaeh nad budżetem wojskowym dep. Lassaulx w o- 
tow ał za pierwotnym wnioskiem d i budżetu zw raca
jąc  uwagę na wypadki zajść mogące, które tern bar 
dziej g rożą ,  iż we Francyi w ładzę  opanował „rabuś“ 
( flibustier). Poselstwo francuzkie zaniosło z powo
du tego wyrażenia skargę do ministra Pfordten i ten 
na d z i s  ejszćm posiedzeniu w yraz ił  swój żal iż o- 
braźliwy wyraz wyrzeczony przeciw prezydentowi 
łtzpltej przez professors Lassaulx uszedł uwagi jego, 
inaczej bowiem minister byłby uczynił wniosek o za 
wezwanie mówcy do porządku. Prezes Izby hr. H e-

gnenberg oświadczył na to, że niedosłyszał tego 
w yrazu, byłby bowiem zastosow ał regulamin. Oba 
te oświadczenia w y w o ła ły  śmiech w Izbic. Nastę
pnie po długich i żwawych rozprawach przyjęto pro
jekt do prawa organizacyi Są,j0Wej 122 głosami 
przeciw 9, a między temj ostatniemi znajdowały się 
g łosy  prezydenta i wiceprezydenta. (P raw o  to orze
ka rozdział adrninistracyj j sądownictwaj. W Izbie 
wyższej obradowano «Jxiś nad prawem diuko- 
wem i przyjęto w cAo.śri wniosek projektowany. 
Hównież przedstawionym by,p wniosek do prawa przy
znającego rządowi moc nominowania prezydentów  
Izby wyższej.

— Nadzwyczajny poseł austryacki w Darmstadzie 
hr. Hartig złozy na d. 2 2  stycznia księciu panują
cemu pismo cesarskie odwołujące go z ej posady, 
a następnie radca legacy! hr. Ingelhrim w ręczy ł  YV. 
Księciu list uwierzytelniający g 0 na p08j>a nadzw y
czajnego i pełnomocnego ministra przy dworze he
skim.

~  *̂ e?* Benkendorf przejeżdżając przez Hannower 
<io i a r y H , ogląduf s u k * s p o s ł a  rosyjskiego je- 
nerała iYIanzurow, skąd wnoszą o b t i s k ie m  je<ro na tę 
posadę przeznaczeniu.

F l a n c y  a.
P a ry ż  25  stycz. W czorajszy wielki bal w Tuille- 

ries ,  na który 4 5 0 0  osób zaproszono, jest dzisiaj 
przedmiotem powszechnego zajęcia, niemożna mu bo
wiem odjąć pewnego politycznego znaczenia. W ie
le osób zaprósz mych nie przybyło na bal w skutku 
d kretów kontiskacyjnych, czego się przecież spo
dziewano i dlatego nie wszystkie salony pałacu były 
otwarte. I tak uważana nieobecność pp. Montalem- 
bert, de Mornv, Ilon her, Boulay (de la M eurtheJ itd. 
I*. Fould przeniewierzył się swoim kolegom i obecno
ścią swoją d a ł  powód do wniosków, że nie na se- 
ryo porzucił gabinet i że wkrótce doń wrócić z a 
myśla

Książe Prezydent miał na sobie mundur je n e ra ła -  
lejfnanta, z wielką wstęgą legii honorowej; uważano, 
że ż a d n g o  n i e p r z y w d z i a ł  c u d z o z i e m s k i e g o  o r d e r u ,  
ani n a w e t  z ł o t e g o  K u n a .  C i a ł o  d y p l o m a t y c z n e  z n a j 
d o w a ł o  się w w i e lk im  k o m p l e c i e ,  n i e w y j ą w s z y  p o s ł a  
Stanów Zjednoczonych p. H i v e s ,  k tó r y  nie b y ł  na  
pierwszej recepcj i prezydenta po zamachu 2  grudnia. 
Szczególniej zw raca ła  uwagę obecność posłów hi
szpańskiego , Ncapolitańskiego, Belgijskiego, W ir -  
tembergskiego i Brazylijskiego, których dwory 
przez swoje związki z rodziną Orlean k ą ,  dotknięte
s ą  p o n ie k ą d  o s t a t n ie m i  d e k r e t a m i  L u d w i k a  N a p o l e o 
na. W n o s z o n o  w  o g ó l e  z  tej o b e c n o ś c i  w s z y s t k i c h  
p o s ł ó w  z a g r a n i c z n y c h  , że s t o s u n k i  z  o b c e m i  m o c a r -  
a t w y  p r z j j a ź  l i e j s z y  w z i ę ł y  o b r ó t .

Na początku wieczoru książę Prezydent przyjmo
w a ł ciało dyplomatyczne w osobnym salonie. P rezy 
dent nie tańczył wcale. Bal otwarty został przez 
margrabinę Douglas z księciem Poniatowskim. Z  dam

u a i m / i D i ,
piękne W arszawianki z ktoremi I rezydent w iele roz
mawiał. Szkocki ubiór margrabi Douglas i liczne

wskazują jako zaleconego następcę L. Napoleona 
wedle art. 17 konstytncyi; książę Canino, i bvły 
król Westfalski, marszałek Hieronim Bonaparte. '

O północy książę prezydent podał rękę pani Lu- 
cyanowej Murat i poprowa* z i ł  do wielkiej galeryi, 
gdzie zastawiona była w ieczerza , p0 której tance 
przedłużyły  się jeszcze do rana.

Clicąc w kilku słowach zre^ssUnjować fizyognomią 
tej fetjr, powiedzieć można, ze na wszystkich tw a
rzach malowało się pewne uczucie smutku z powodu 
osamotnienia w jakiem się postawJł prezydent naprze
ciw wszystkim odcieniom un,,a''kowanj7m.

— Dzisi jszy  M onitor zawiera dekret następują
cej osnowy:

Ludwik Napoleon, prezydent Hzpltej, na wTniosek 
kanclerza, ministra sprawiedliwości, postanawia

‘Uihoilc Napoleon.
Minister sprawiedjj 'veści Ahatucci.

— W ykonawcy t e s ta m e n tu  król* Ludwika Filipa 
przygotowują ntemoryał flia.PKy być doręczonym pre
zydentów i Hzpllej, w którym stara ją  s ję oświecić 
ze stanowiska prawnego jeg° °P'Qią pod względem 
majątku zmarłego króla. Zi»P£Hladają j„ż r. tego p o 
wodu proces sądowy a pp* Berrj7or  j y ajjSfnenj| p0_ 
spieszyli zaraz z ofiarowaniem pomocy swojego fa
leniu i wymowy, dla sprawj',  , k t ó r ą  uw ażają  za u -  
gruntowaną na praw ie, słuszn sci j z Jrowym rozumie.

M ów ią ,  że prokuratora jlnego pana Dupin do 
prezydenta z żądaniem dynóssyi, roztrząsa tę kw e- 
stvą równie z*'stanowiska pr#"  s  jak  i ze stanowiska 
politycznego w interessie przyszłości i s ław y  L u
dwika N ipoleona, z tą  bystrością poglądu, jak ą  od-

**9 tee °  rodzaju prace słynnego prawnika. 
n i)...** £f*<bokie sp raw ił  w Elizeum wrażenie, ale

  Knp„n,ecbcifi*’ ^ dąd nikomu udzielić jego odpisu.
donosi o nowem0!!1 msrsy !iM i  Independance Belge 
gieiski dziennik A / a /  Kab>low w Algiery i. A i-  
jakich w  tej stronie nfersnWl P^ a w r a ^ d / J A 0.
że ukrywa część praTdj?  kw,D0SC,ach’ ale zda,e 8,<J

-  P. Emil de Girardin,’ baw; obecnie w Brukseli! 
i zajmuje się wykończeniem dzie ła  p o d ty tu łem: „La 
politique universelle. J ”

— Jak  błahe i fałszywe bywają częstokroć dro
bniejsze wiadomości podawane przez dzienniki fran
cuzkie, świadczy następna, która z półurzędowego 
dzienika Patrie  do wszystkich innych p rzesz ła :

„Hrabia Jó ze f  Szembek szauibelan króla Jmci P ru 
skiego, p rzybył z Berlina do Paryża jak mówią, 
w niissyi poufuej.“(! )

H i s z p a n i a .
M adry t  16 stjrcznia. Minister wojny z ło ż j ' ł  dziś 

tekę s v o ją , a krok ten nie b y ł  żadnym z jego strony 
wyskokiem, aie oddawna już przygotowanym. L er- 
sundy jest konstytucyonistą ca łom sercem i nie może 
zgadzać się z samowoinemi działaniami kolegów swo
ich. Prawo drukowe i zamierzony układ z F rancyą 
względem własności literackiej, skłoniły  go do tego 
Środka, a przynajmniej wzięte były  za pobudkę. Jen . 
hr. Espelela ma go zastąpić.

Tegoż dnia zapadła  na radzie królewskiej uchwa
ła  przywracająca tytuły szlachcie, co zapewne pier
wszym jest krokiem do przywrócenia majoratów. 
Kto ma dochodu rocznego 1 5 .0 0 0  dolarów zostaje 
grandem, kto zaś 5 0 0 0  duros, tylko baronem. M arya 
Chrj'styna daje bankiet na cześć Isturitza , na który 
nie zaproszono ministrów.

IrSaika miąjscowa i jagraiiiczaa.
K ra k ó w  2 9 stycznia. W  niedzielę przedstaw iono na sce

nie naszćj nową farsę w iedeńską, o k tó rćj nic pow iedzieć nie- 
możeiny, ja k  ty lko  - ie  tea tr  był petny  i bardzo często śm iano 
się do rozpuku.

—  Dzisiejsza kom edya S tanisław a Bogusław skiego „O pieka 
W ojskow a,"  je s tto  obrazek życia wojskowego, ale  za m ało d ra 
m atyczny, bo w chw ili, gdy po d ługich  przygotow aniach zdaje 
s ię , że czas zacząć działanie, sztuka się rozwięzuje. P anna  G ro
chowska wybornie oddala sta rą  p a n n ę , pan L inkow ski ja k  zwy
k le  ro le dz iw olągów , pan  W innicki n icum ial nagrodzić braku 
zdolności pamięciowem odmówieniem swej ro li,  pan K aliciński 
odegrał bardzo ładnie parę  k ró tk ich  scen, mianowicie w ustępie, 
w którym  udaw ał rozkochanego nam iętnie, um iał zachować ty le 
tylko przesady, ile jć j było potrzeba.

—  W  niedzielę przedstawionym  będzie dram at z francuskie- 
go  p. n. C zaszka M ordercy; w  A i • ji , i • * n  w Przyszfym Złli tygodniu  nowa do
wcipna krotochw ila: P arasol i  iona.

—  Znowu doniesienie o wielkim pożarze ze S try jsk iego  
W ioska Czertez zgorzała  d. 13 stycznia. O pó ł do d rug ićj po
południu wszczął się niewiadomo z czego ogień w stodole j e 
dnego w ieśn iaka, a przy gwałtownym  zachodnio - południow ym  
w ietrze zgorzało w przeciągu niem al dwóch godzin chałup  3 6, 
budynków  gospodarskich 8 6 ,  wszystkie zasoby zb o ża , słomy, 
siana i 51 familij pozostało bez żadnego sposobu do życia.

-—- Punch  objaśnia w właściwy ‘ sobie sposób konstytucyę fran
cuską: „P rezyden t łtzp lte j je s t  odpowiedzialny przed prezydentem  
R zpltć j. Ponieważ je s t  przed nim odpowiedzialny, zatem  będzie 
to  r o b i ł , co się prezydentow i podoba. P rezydent będzie m iał m i
nistrów , k tó rzy  poczytują sobie za zaszczyt m yśleć tak  ja k  m yśli 
prezydent. Im  wznioślejsze będzie stanowisko p rezy d en ta , tem  
bardzićj wym aga ono wiernych doradzców, a im bardziój potrze
bować on będzie rady, tein m nićj jć j  użyje. H istorya i filozofia 
nauczyły, że ruchliwość i gwałtow ność nam iętności zm niejsza się 
w stosunku do liczb , d la tego lepsze je s t  „ciało  praw odaw cze“ 
z 60 osób aniżeli z 2 6 0, lepsze z 6 ja k  z 60, a  lepsze jeszcze z 1 
zam iast z 6. Rozprawy będą ogłaszane z doraźną zwięzłością 
a to przez organ prezydenta. Ponieważ bezużyteczne interpellacye 
dużo zabierają czasu , przeto o nic stę nie będą p y tać , a jeżeli się 
zap y tają , nie otrzym ają na to  odpowiedzi. Senat radzić będzie 
pod kierunkiem  prezydenta; senat mieścić w sobie będzie w szyst
k ie sławne imiona i ta le n ta , k tó re  nie zostały deportow ane."

—  M iędzy ofiary pożaru ..A m azonki," liczą F . de Bellamare 
znanego pod imieniem G abriel F e rry  ze swoich „zaatlantyckich 
obrazów podróży," „przechadzki po lesie" itd . B y ł on n» P0'
kładzie tego okrętu  z polecenia rządu  i udaw ał się do K ali

fornii. Tow arzysz jego , k tó ry  się wyratował, pytał g°> co . 
n ić zam yśla, na co ten  odpow iedział: „mourir, J e ,e i  1

• , , ■ . .  . • . . „r. nim 3 rękopism a.nieodstąpił ju z  kapitana. M ówią że zostały

P r z y j e c h a l i  do  K r o k o w a  <*■! ■»”'» ch .obak Józef Dr. medv- 
Górsk! Ludwik właśo. ilńhr * w *'>na urzed. z W » r
cyny i rmloa z Opawy. e u 'e - ier .  Schwartz Karol bu-
szawy. S n i a ł o w s k .  Alekeanrte ^  ,  t f r l 6 , 0 B k  Kałuski Józ-f*.
dnwoiczy * P ragi. ^ ^ ^ F r a o c i s z e k  w łaśo . dóbr z Z em brzjc  

W v l e c h a i ^  Kifkow Teodor do W arszaw y , N cdcr AuKU8t d„ 
Bcrbna'1 pomazańsku iKozaha do W uńłn.a, PonU nm . Bonafacy do 
Poseio. Zakrzewak' sta n ia ł, do Ir u a , Prohaska J ó ze f do p r, - ;  
T»rn"w«ki J«n do C horzelow a. Saoieha Adam książę do K ra»iozv- 
„tt, źelińsk i hrabia. O staszew ski do Tarnowa, BSum Em ilia do R ze-  
a t o m », Borojtfi Jóaef i!q Taroow a. Se^uens Józef do W iednia W i-



C Z A S .

ktor Tadeusz do W arszaw y, W }'g >noW»ki Ignacj , C ntacuzenr Ari-  
9t .i k *1 a ż t’ z bratem d«» W rocław ia .  . ______

  . _ ________ ^ mmmm—— — a—n———
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K u r *  w l f d e ó a k l  * 4.JV. 28 .u c z n i a  -  Metaliki 34% — Nowa  
uoAvczka 84  — tkc yc  Sauku » eden-.  S218 -  Akoye fiole*
ielńzn 63%. 4 j il' :;k r f .ds  30% od srebru 20%

K u r *  w r o f l l u w s k !  * d»•<■.* 28 etyez.  wr.nknotv anslryaokie 8 2 — 
Listy za.t .  poznań. 103'/,.  oowo 03%■ — Listy cant. Król. PoL. 
95 A.kr.v kolei ceifuso. Kruk.. -  górun -  »zlą». 82*4 — P.jlnki 
kurant 5 % ■

(62i) Obwieszczenie. o ;u
Z powodu zniesienia codzie u ej kannej poczty miedzy Krako

wem i Zabrzegiem. zatrowudzona będzie z dniem 1 lutego 185Vg“ 
miedzy Lipowcem a Chrzanuwcm czterokrotna w tygodniu poczta 
piecza, która do c S s p c d c  v j. koreapondepcyj , liftów pieniężnych i 
przedmiotów fd uktowjn h aż do 3« li funtów wagi s łu ż y ć  i z pocią
giem (ioc}.t"w\ iii miedz v Krakowem r Mysłowicami w ściąłem re-  
t<n:ec o zostawać bed ie. Co sie d:» powszechnej podoje wiadomo
ści z tym dodatkiem, że zacząw szy  od nadmienionego dnia w urzę
dzie pocztowym ^rakow-kiu pry. ayłki d* Lipowca odchodzić bedy 
w Poniedziałki, Środy. P a tk i  i S  .boty o g dz. 9 ‘/a rano, a z L i 
powca W tychże samych dniach o g.tdz. G wieczór przybywać.

Ces. Król. Oyrekcya Poczty.

Nr. 1682 K u n d m n ch u n g .
Au* A n U s s  a,'r E m s tc l lu n g  der tagl i  lien Reitpoet  zwisc lic ii  Kra

k s a  u - a  Neubcruo w in i  v-*m 1-ton F ehruar  1852 aa, Kwiscnan L i -  
pawian unii Chrzanaw ciau woahentl ich  v  e n n u l ig e  F u m b a tęo p o s t  
e in g - f u l i r t . w elc l ie  sur B fiirdui ung von Karresp n d uniB u . G> ld-  
bi ii fan und F r a c l i t s lu ck co  bis *un» Gewiulitc vuo drei Pfundeu be-  
nii lzt w e n ie n  uud mit den z w ise h e n  Brakau and M y s l n w i u  v c r k e h -  
renden P o s l tn i in s  im g'-nanni A n ^ eb l i s se  stehen wird.

W - l r h e s  m a n  m i t  d a m  B r i s a i z e  z a r  a l l g a m e i n e n  K u n n t n i s s  b r i o g t  
d n s s  be i d o m  P o s t a m t n  in  K r a k a u  v o m  e b i g e n  Z e i l p u n k t a  d ie  S e n -  
d u » c - n  n a u h  l . i p i i w i e e  J e d e n  M o n t a g ,  M tw n o l i .  F r .  i t a g  u n d  S a m s U g  
i n n  9 ' / ,  U>U- V o i  i h - U h g  k b / u g e h e u  u n d  v o n  L i .  uv.  i e c  u n  d c n s e l b e i i  
T i - e n  u m  6  U h r  Abend* e i n i S f r r ' I T e V l i a b e n ;

' KrsUu d,n 24 tCfl J a K . P o M r e k t i o n .

Ner 8 6 5 6 .  C E S  l » » K 0  K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A *  ( 3 9 0 )
M i a s t a  K r a k o w a  i  j e g o  o k r ę g u .

W  mv61 » rt- y i  “ ■*' h-vp ' * ,nl<n * '* ) ' * “ WH*y»tt ieh. aby 
. /.„wami do spadku po śp. Mnrcyaiijłic S m olińsk ie j ,  tudzież  p< 

4 Ń  ipam ueenic  7. Smnl ńakicll R y s * k o w s k ie i ,  ja k n td i  i po śp. H n -
norm-ie H.ys*knw«kidj . s k ła d a j ą c e g o  s ie  i  5 „ czę śc i  rea lnośc i  pod 
f j, 2 9 !  w gin. VIII. p o ło żo n e j ,  w przec iągu 3 eh  m ies ięcy  do T r y 
bunału z g ło s i l i ;  po u p ły w ie  bowiem exasu  t e g o ,  spadek w  m owie  
będący, spadkobiercy L eon ow i  R u s z k o w s k i e m u . tu dzież  F r a n c i s z 
kowi i Murya-mie I g n a s z e w s k im  m ałżonk om . Jako nab yw com  praw  
Janka.  Jana  K in te g o  i Anton iego  Sm ol iń sk ich .  — tudzież  E lżb ie ty .  
W a le r y i  i I g n a c eg o  R y s z k o w s k m h . p rzyzn anym  w n a leż n ych  bę
dz ie  c zę ś c ia ch .  —  K raków dnia 31) grudnia  1831 r.

( 2 - 3 )
S ę d z ia  p ic z y  dujący J  K o p y  c i  l i s k i .  

Z Sekr .  W .  P ł o n c z i ń  ki.

N r  113 3  ( 5 7 5 - 2 - 3 )
Ć B S A H S K O -K R Ó L E W S K I T K Y B U N A Ł

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.
N a z a sa d z ie  art. 12 u*t. hyp.  * roku 1814 w z y w a  inajacych  

n raw o do Spadku po W ik t o ry i  z Drapntów O lalowskiój  po z o s ta -  
łc iro m ianow icie  z a ś  z domu pod N. 10 i gruntu z agon ów  5 0  weIb * ... I I. P . I..!.>on/*o ein n n II u/ lnem mm ni < a _mie-

się ,

.r><rn. mtanow ji iu «  -  r . ,
w s i  K row od r zy  p o ło żo n y ch  s k ła d a j ą c e g o  s ,e  aby w terminie  , 
s i ę e y  trzech z praw am i e w em i do C. K. I ry b u n a fu  z g ło s i l i  
no u i ł y  wic  bowiem tego terminu spadek ten z g ł a s z a j ą c )  iii s ię  
toniemu i Maryannie  R .J t sr o in  m ałżon k om  p r z y zn a n y m  zostan ie .  

K raków d *.ia 4 j o  c z e r w c a  1851 roku.  f t
8 e ! * i v  p rezyd ujący  J.  C z e r n i c k i .  — Z .  S e kr .  B u r zyń sk i .

(618) Obwieszczenie
P IS A R Z  CES. KROIi. T R Y B U N A Ł U  

M. K rakowa i Jego Okręgu.
Podaje do wiadomości publicznej, iż na żądanie p. 

Piotra Orczykowskiogo, obywatela mia-ta Podgórza  
przy Krakowie sytuowani g o ,  tamże zam ieszkałego, 
tu zaś w Krakowie u pełnomocnika sw ego Seliga  
Puftdles na Kav.imiprzll przy Krakowie pod L. I35J 
zam ieszkałego obrane zamieszk nie mającego; sprze
daną będzie przez licytscyą publiczną, w  drodze 
przymuszonego w yw ła szczen ia ,  Realność pod L. 1 8 0  
w Ominie VI. na Kazimierzu przy Krakowie sytuo
wana , na wschód * domem Nr. 1 7 9  p_ Franciszka  
Szabo, na zachód z domem P . t 8 l% Jakóba N o-  
worvty w łasn ym , na południe z uli tą  Nadwiślańską  
publiczną, na północ z ninrcm n"e)sk|in niegdyś Ka
zimierz otaczającym, graniczącą t o Ąliknłaja r „_

należąca, a to na satyslakcyą następujących w ie 
rzytelności: l e j  zip- * 0 0 0  i z łp . 5 0 0  do aktu ce -  
syi z d. 9go listopada 1 8 4 8  r . , prze*, Brygidę Du-  
cicllew it z przed notaryuszem Placer na rzecz powoda 
zcznanćj, a przez pozwanego Rojewskiego akcepto
wanej; oraz Siej zip- **0(1, iJ.» utdigii z «t. 9go  listo
pada 1 8 4 8  r.; i 9 ej zip . . .0 0  d-* obiigu z unia 4go 
stycznia 1 8 5 0  r.. przez pozwanego przed t \ m ż e .110-  
taryiiszem Placer na rzecz Piotra Orczykowskiego, 
z oboyeiązkiem opłacania procentu J/UUo z SÓry ro- 
dfhie, pod r \g  rem prostej egzekucyi, u k  o procen
ta juk t kapitał spisany i li i na llesiiiości ftojewskich 
pod I.. 1 8 0  w ćrtiiinie VI. miasta Krokowa sytuo
wanej w łasnej hipotecznie ubezpieczonych, solidarnie 
należących się.

Z ajęcie  tej nicruchtiomści uskutecznił Wojciech  
Oziarkowski, c. k. komornik sądów y i 8 go 2 1 0 0  i 
2 2 an stycznia 1851  r., którego treść do wykazu hip. 
z;.j"tej nieruchomości pod d. 7 lutego 18 5 1  r. do X. 
7G dzień. lup. wniesioną została.

Cena sz a cu nk ow a i warunki licj tacyi  zżjęlej  n i e 
ruchomości R o jc w s k i c h ,  wyrokami c. k. rrybunaiu  
W y d z .  l i g o  z d. 2 8 g o  maja i z d. 2 2  l i pca ,  oraz  
1 8  l i i topada 1 8 5 1  r. tegoż W y d z i a ł u  pr awomoenc-  
mi ustsnow io n e , są  następujące:

1 )  Cena szacunkowa zajętej III  alności pod L. 1 8 0  
w Gm. VI. na Kazimierzu katolickim przy Krakowie  
sytuowanej, ustanawia się na pierwsze w yw ołanie  
w .sumtnic z łp . 9 0 0 0  w banknotach, wedle kursu, 
w dniu zapłaty  uskutecznić się mającej, która na 
r/.ccim terminie licytacji w braku licjtantów do 2/a 

części, tijest do summy złp. 6 0 0 0  zniżoną zostanie.
2 )  Chęć kupna mający z ło ży  na vadium część  

ceny szacunkowej, powyższym warunkiem w summie 
złp] 9 0 0 0  ustanowionej, toj-st summę z łp . 9 0 0 ,  od 
klórcgo składania vadium popierający sprzedaż Piotr 
Orczjkowski, jest wolny.

3 )  Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania 
l icy tac ji ,  do rąk i za kwitem adwokata sprzed,iz 
popierającego, a to zaraz po prawomocności w j ro
ku też koszta zasądzającego; równie obowiązany bę
dzie zapłacić  podatki z a leg łe ,  gdyby się jakie oka
za ły ,  stosownie do przepisów prawa.

4 )  Witlerkauffy i summy instytutowe, gdyby się 
jakie okazały , pozostaną przy nieruchomości, z obo
wiązkiem opłacania od takowych przez nabywcę  
procentu po 5/10U od daty nabycia, nic czekając sKtit- 
ttów ukończenia klasyfikacji.

5 3  W y p ła ty  warunkiem 2m i 3m licytacji %vy-
niioiiionf , nabywca potrąci sobie, z ceny w \ Iicy tow a-
nej , r e s z t n j z a *  summ^ <lo uziipufnienin ct*ny s /*h-  
cunkowej przy itcahiości pozostała , w ypłaci za a s -  
sygnacyami sądowemi po prawomocności wyroku 
klasyfikacyjnego, z procentem 5/ioo daty nabycia.

(5j Niedope łn ia jący  k /órcgokotwick  warunku l i cy 
tacj i  nabywca ,  utraci vadium na korzyść wierzyc ie l i  
i d łuż n i ków ,  i oprócz tego nowa l i cy ta c ja  11a koszt  
i n iebezpieczeńs two  z aw o d ne g o  n aby w cy ,  a nigdy na 
korzyść  j e g o  o g ło sz o n ą  będzie .

7 )  Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczem  
przjsądzen u, o */, część ceny w j licytowanej więcej 
zaofiarow ał, obowiązany będzie z ło z y ć  lakową w de
pozyt sądow y wraz z vadium, i dopełnić formalno
ści prawem przepisanych.

8 )  l*o dopełnieniu warunku 2 j o  i 3 g o  l icytac j i ,  
na byw ca  otrzyma dekret d z iedz ic tw a  i odtąd w s z e l 
kie korzyści  z nabytej Realności  do niego na leżeć  
b ed ą ,  z obowiązkiem jednak dotrzymania mieszkań  
có w  do kwa rta łu  gdyby s ię  ci ż znajdowal i .

Sprzedaż wspomnioua odbywać się będzie na au-  
dyencyi publicznej c. k. Trybunału miasta Krakowa  
przy ulicy Grodzkiej p0(] ]„. 1 0 6  w  Krakowie, z w y 
kle od godziny 1 0 ej rano posiedzenia sw e  odbywa
jącego, za popieraniem adwokata Jana Kaniego K le-  
s z c z j  ńskiego 0 .  I>. jvi_ Rynku małym w  Kra
kowie nod L. 62.5 mieszkającego.

Do której wyznaczają się trzy termina:
P i e r w s z y  na dzień 6  kwietnia 1 

Drugi  na dzień 7  maja 1 8 5 3  r.
Trzeci  na dzień 8  c z e r w c a  )

W z y w a j ą  s ię  przeto na takową l i c y t sc yą  w s z y s c y  
ch ęć  kujitti mający,  tudzież w ierzy c ie le  prawo rze 
c z o w e  mający,  aby się na p ierwszym terminie 1.c y 
t a c j i  pod prekluzyą z g ł o s i l i ,  i prawa s w e  przy u-  
stanowieniu adwokata pod tymże samym rygorem 
z ł o ż y  i. ..

Kraków' dnia *.4 stycznia 1 8 5 3  r.
W. Widerakiewicz.

N. 27 7  C. K. S ^ D  POKOJU ( 5 7 6 )
O k r ę g u  I I I .  M o g i l s k i e g o .

S to so w n ie  ilu »i t. 5 2  os*, u w ło ż c .  usniuowobi.  i na r .asmbic  ort.  
12. ust. hyp t. roku 1844 w z y w a  m aj i jcy ih  prawo do spudl .u po 
lo ee d y  Józctle  Mik- ł . i joa j  k u . N/.rZPgólniój * dwó. h p -a iadTożri . tj. 
domu I * u iii, jj.jJ p o j y r y a  59  i jęrunln poń p«*.Vryą 5 8 .  dotąd na 
inne J tknka S  o ny  y.apianneęo w e wsi  Bron w i c a c h  M . f y r h  jinzn* 
at i i łeg  i sk fa d  j lo e ę  i s - e ,  ahy /. prawami sweni i  da -p a d su  te^o  
-,v prscc iągu  mirsie  y LrV.c li do C. K. Sądu Pohoiu z i fo i - i l i  »,c. po 
nplywii '  howicm t e i n  pomicuianv spadek zgfa*/.»Jąccinu »ie
Baitłuiniejowi Mikułajegyfctiwi j a ku s u k ceso ro w i  i n a h y w c y  praw  
od w sp ó łsu k cea n ró w .  o a fk o w ic ic  przjxoanyrn aos t iu ic .

Kraków d. 5 sierpnia  1851 r.
( 2  3 )  X. A. VVelnicwicx.  — J Kuberski ,  p isarz.

(«24) O bwieszczenie. (')
\ \  doiu GŁym lat go  r - b, 1852 o godzin ie  ICtćJ srana  w miej

scu w fa ż c iw ó m  przed Sukionuioami w R . , „  G łó w n y m  m iasta  
K rakow a sprzedane bedą przez  puti lkzną b r y t o c y ą  rozm aite  meble,  
j ,kotn  s to a lety ,  s z a f y ,  kanapy itp. 0  '.'mini. ci ęć  !i i ł o w a n i a  m a
ją cych zaw iadam iam . — Kraków dnia 28  *ty z .in IH52 r.

Ignacy  Piek arsk i ,  r. k. kom. s a d o w y .

(012)

1 i i  ? ą  0  r  m i  j .

mmF M H IJH 7
J ó ze fa  A nton iego  H a lle ra

( 1- 2)

rniuł w roku 1 S-"> I dochodu w ra z  z pozoMtałośoi \ z r. 1850  mo
nety  h o n w e n d y ju a  z lr .  595(» kr. 1 3 '^

W y  d t tk u .................................................... r> 3 ó 3 5  w 19
Agatem H’ r. 185 2  p o zo s ta ło  w kashie  ni. k. z tr .  2 4 2 0  kr. *’4'/^
Z p o z o s ta ło ś c i  w roku 1850 obrócono o / ę ś ć  na kapituł,  zakupu^  

ja:* Li t Zast .  T o w  Kred. (2 .1. *»a 10  »() z łr .  ni. k. w e d łu g  kursu  
z dnia ltfgrt c z e r w c a  z. r.

Z osób p t b e i o j ^ c y c h  w sp arc ie  z r̂ k k u r a t o r a .  Jedna r o z s t a ła  
s ie  w b. r*. z tym św ia tem .  N ktomiawt przyjęto  ua fundusz J.  A. 
Hallera,  jedna  osobę w Gali y i  * 4 ma dziećmi i Jcdnsj w Tyrolu .

Odebrało*" zatem w s p a r c ie :
5 3  s ierot  lub dzieci ubegieh rodzicó -, w iluś. i z ł r .m .  k. 1101 kr.— 
47  osób z powodu z g r z y b i a ło ś c i  i k a le c tw a  „ 1215 w —
Koszt*  admioiwt. i n ab ożeństw a za fu ndatorów ^ 3 2 4  „ 19

O g ó ł  w yd itku z l r .  m. k .3 5 3 5  kr. 19 
S łó s o w n ie  do Dekretu W y s o k ie j  D yr ek cy i  F in an sów  * dnia l i g o  

lipca 1 8 5 1 ,  n a ło ż o n y  z o s t a ł  podatek od dochodu z nieruchom śri  
zai ł a d o w y e h  w k w o c ie  9 0 0  z ł r .  za  lat 10  od 15go ni rca 1850  
p oc zyoajae .  zatem rocznie  po 9G z łr .  u>. k.

P o lanka  dnia l 7 g o  s ty c zn ia  1852 i*.
Dvrek**ya Z a k ła d u  J .  „4. H a lle r a .

f f
Do Szanownych Obywateli

M ia s ta  K r a k o w a  i  J eg o  O kręgu
Pofoś .e .i ft  n»«»jo J e s t  b;ird/.o krytyrjsnc . a bowicm , inam d ellndu r o -  
cr.nrgo ty lk o  r.tp. 1 1 0 0 .  a bc.tąc ilu tcg*» obarceou y  ki lkorg iem  
daiećini i Itiedną f  m i l ią ,  w żmlcn sposób podołać  n ic m o g ę ,  by  
p ierw sze  potrzeby do ż y c i a  z a sp o k o ić ,  a ićm w iccej  udzielić d z i e 
ciom moim pewnej e d u k a c j i ,  ro Jest  każdego  ej a o b o w ią z k iem ;  
prag; ąo * s erc a  na drodze uczciwej p rzy jść  im w < » m c ,  m ogę  
czerpać  z dobrej porady g od n ych  osób s tóso  a iie korz i  ści — ale  
dn tego  potrzeba kon iecznie  pienied y .  J e ż  liby w ięc  który z S z a 
now n ych  obyw ate l i  u c zu f  s ię  być ty le  s z l a c h e t n y m , w s z e d ł s z y  
W p raw d ziw e  p o ło że n ie  moje  — a udzielić  mi r a c z y ł  p o ż i e z k ę  
t^niej-w i e ć j  12,U0il z łp .  bez Inb za  bardzo um iarkow anj ni pro
c en te m ,  i to bez h y p o te k i .  bo jej n iep os iad am , ra czy  przez pana 
Z a le w s k ie g o ,  korni arza  obwodu II w K rakowie  o z n a c zy ć  mie jsce,  
w którćm m ó g łb y m  osob iśc ie  s ię  p rzed staw ię  — i w ó w c z a s  w y n u -  
r z i ć  sw o je  projekta  co do źró d ła  zarob kow ego  — a leni samem  
zapew nien ia  zw rotu  p o ży czk i  — z dozgonną  w d z ię cz n o ś c ią  za tak  
w ie lk ie  dobrodzie jstwo.  % u szanow aniem
( 6 1 5 )  N- N.

D o n i e s i e n i e  o  m l o c a r n i *
VVied/.ae z w ł a s n e g o  dwówiudurenia ile kon ieczny  Je»t dobra nił«i- 
carn ia  dia pos iadaczy  w ięk s zy ch  gospodarstw  , mam sobie  za m i ł y  
o b o w ia'.ek, podać do pow szechnej  w iadom ości;  i i  m łocarn ia  wyrobu  
pana EDiaszewioza w T a r n o w ie ,  sprow ad zon y  tej z im y przezrm nie,  
za  pośrednic twem pana S z n a o fer ta  m echanik a,  który tak że  usta
w i a ł  , uw ażam  za odpowiedna pod każdym  w z g l e l e m ,  t*k co do 

• lekkośc i  p o r u szen ia ,  dok ładnośc i  i i lo śc i w y m ł o i u ,  d o s k o n a łeg o  
c z y s z o łc n ia ,  jak o też  w z o r o w e g o  u s ta w ien ia ;  — i dla tego  każdemu  
śmi- ł o  ta k o w a  ź:aleeić inoge. — l i toby  c l i c ia ł  s ię  n a o c /n ie  o niej 
pr/.ekooitć. może  jij w id z ie ć  codziennie  w ru ch u ,  u n i n e  w  R ajsku  
przy Oświęc im ie.  — R ł j s k o  2 5 g o  s ty czn ia  185 2  r.
( 6 1 7 - 1 - 4 )  K a ro l Z w illin g .

W i e l k i  S k ł a d  W ę g l a
przy Kolei żelaznej
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